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~IX I PONIEDZIALEK· 29 CZERWCA 1.931 r. I CENA NUMERU 10 OROSZV. I Mr. 179 Zarządzenie o podwyższeniu opiat 
ukazało się w .Dzienniku Ustaw" 

' • • • • Warszawa, 29 czerwca. 

r11nJ 1101ar na WJ~ aw1e o unia 021. ~i;JE~~~~:~ 
a · 1 fi I d .._ . 1- I ~4 4 staną znaczne ograułczenra w wydawa„ ._,aDJI OD 0 en erSNI Sp ODq .-JarOalJ DJljDO• nlu paszportów utiowYch. · • • , „ W ministerstwie skarbu zale1a Inf· 

8Sq 10 Dllf JODODJ flUf deDODJ fiof endersfli.:fi. r:: g~o:~~~~: ~::::r~~~e z~:::Jc'! 
PARYŻ, 29 czerwca. ł Mimo niezmiernych wysiłków nie u· dtalo nic poza wielką kupą 1ruzów. nych. Licz.ba ta, ~wl8dcząca - mimo 

w holenderskim pawUonle wYStawy dało się uratować wspanłale10 budyn- Pastwą ognia padły .OOzwykle cenne ~zy~1dzfe05J;,00~J:z~":w -;a:r~~i:°~~t 
kolonJalneJ w Paryżu wYbuchł dzisiaj · ku, który stanowił ozrodę ~st&WY· zbiory trromadzone , przez przeszło 25 ~lększa niż w latach ubiegłych ' 
wczesnym rankiem groźny pożar, który Około godziny 10 rano nlebezpleczeó lat. Szkody materialne wYnoszą Ponad ' · • 
w ctą111 kilku minut Ol[arnął caty budy- stwo przerzucenia się ognia na Inne bu- 10 m1uonów 1utdenów holenderskich. Zamkn·,.-c·e ra 'c 
nek I przerzucił si ęna mniejsze budyn- dynki wystawy było usutllęte. J Zdaniem lntynłerów preyceyną Po· , I g n I · 
kl, połotone naprzeciwko głównego pa· Z. oddziału holenderskiego nie pozo· źaru było krótkie spięcie. amerykańskich 
wiło nu. Oddział bolendersld wystawy kolon- dla importu sowieckich towarów 

łalni~~~'!! ~~~z~~·onu I unii WJ wiel unt~nilów 1aó~tw. w Wamawie New York, 29 czerwca. 

usłyszał na1Ie kilka silnych wYbuchów _ •pra-•-e obn•-.aa-i pia„. 
w jednej z 1arderób. W cbwilł, kiedy - - - •- „ 

Z Waszyngtonu donoszą, it minister 
stwo skarbu zamierza wProwadzlć z 
dniem 1 stycznia 193Z roku zakaz przy 
wozu towarów i surowców sowieckich. 
Zakaz ten ma być bezwzględny l stoso
wać sle do wszystkich towarów. 

otworzYI drzwi. buchnęły płomienie tak WARSZAW A, 29 czerwca. końcu prezydJum straciło panowanie 
silne, Iż tylko z trudem zdołał uciec. Do cyrku zwołany został wczoral nad wiecem I odczytana została w koń-

W kilka minut później cały kompleks wlec pracowników państwowych, w cu przez przewodnłczące10 zebrania do- W uzasadnieniu tego rozporządzenia 
rząd amerykański wychodzi z założenia, 
it wszystkie produkty so.wleckie wytwa 
rzane sa. przy pomocy prący przymuso
wej. 

wYStawY bolendersklel sprawie obniżki płac. Na wlec przybyło datkowa rezolucJa: 
WYOLĄDAL .JAK JEDNO WIELKIE klika tysłęcy urzędników I robotników - Zebrani na wiecu uchwalają zde-

MORZE PŁOMIENI. przedsiębiorstw PS:ństwowych, a między cydQwanie zwalczać obnłtkę {1łac, nie 
Na alarm: "włelkl piotar, życie ludz· nhni wielu urzędmków warsztatów, ko- cofając się przed ostatecznymi środka-

~e w nłebezpleczetistwle„ przybyły na leJowYch. . . ml, aż do strejku włącznie. 
miejsce pożam wszY&tkle oddziały pa· • Przemawiało Jdllw mówców. młędz}t, •••••-••••••••••••••lllli••••••ll••• ryskiej straży pożarnej I rozpioczęly z 20 ; Innymi p. Raabe, oraz poseł z ·PPS CKW 
sikawek zalewać płomienie. I Barlicki. Zebrani powzięll" rezolucje do 11 · 1A , .. Il li 6 ,,. • w pół godztńy późniet ~Ja.wt• s~ m1- ma2'aiącą się cotntęcta wszystkich obut- I OD0811e 1!, DJ0-'••1 OJ~& 
nJster kolonJI Paul · Reynalid I główny żek, oraz całkowitego zaniechania reduk _ - „ .„ ~ „ · -.,K 
organizator wYStawY Luytey, dalej po- cli urzędników. Po odczytaniu rezolucn w ciqdu w.:zoraJszedo dnia w l;odzl 
set holenderski oraz kierownicy posz~ze powstał niebywały tumult. Poczęły się · Lódź 29 przy ul. Kllińskf erro ,,.,5 _ Stefania· Ol-
gólnych działów wYStawy. rozlegać ldosy Żądamy strejku'' aż w • czerwca. ~ ~~ 
~~-~~~~-~~~~~~-~~-·· -·"·---~~·-~ W~or~z~otowaoowŁo~l~k~ SUW~L wre~CTe PU~ ~mempuy • naście krwawych bójek i rozpraw nQ".' ulicy Kraszewskiego 10 28-letni Stefan ,1U1e•lg„hone „__,on4oru żowych. W d()mu Orty ul. Hasner.a. 33 Kądziela (Kr~zewsklego ~O). Poszkodo-AI iliJ ,.,, _.WW . • poturbowano Józefę . Dańską. W domu wanym udz.iehlo pogotowie pomocy le-

w rodzie miejskiej K•aJped~- I przy ul. Wrzesiflsklej 30, ten sam los karskiej. Sprawcom aw~ntur policja spi-
'HI' ·spotkał Franciszka Cieslelskiego, w bra sala 1>rotokuly, pocla.ga1a.c ich do odpo-

KlaJpeda, 29 czerwca. Afera ta wy;wofa,fa na Lłtw:le wleMrle wra mle domu przy ul. f.fgura 4 pobity -·zo- wledzlalnoścl kamef. 
ITelegram własny) żen'ie. stał Stefan Kwaśniak, przed domem 

Na wcz.oraiJ1sz;em posiedizientu rad'Y 
mle!Sklej dioszł'o do di<> nles·lychanych 
awaitUll'. Jedien z radlnyoh lkomwn1'stycz
nych oświadiC'Zy\ł, że wlelkolltewska ipart 
ja gospojarcza . lllłSik>wawa :przekupić 
radnyah komuiniistyloznych w .prze :te
dni'll! wybJr6w lburmi'Strza. Komunlstai 
ten ośw1ad 1;zvi. tie z,lożyl już w 11rok11ra 
,urze ipiśm'.cnny <-''owód, Iż partja wietko 
litewska ma wy]pfaclć \komunistom 3000 
dolarów. Po ogfos,zenliu tego oświadcze
nia wYWlą.zala się wr.zawa na saill Obradt. „, ' 

Wczorajsza niedziela sportowa 
na boiskach łódzkich, krajowych I zagranicznych. 

WllSŁA-ł.JKS 3:2 (2:1). caily CZ'aJS mecz.u. Bramki dtla Pogonlj1P<>zna:ńs:kiej. Zwyciężyla dtr.uży1na poz-
Wcroraj1srzie sipotkanie Ugo~ ŁKS- 7JddbyiH: Kossolk a ł Zimmer 2. Dl'a.na:ńiska w stoslllililw 9:7. Z ważniejsz:yich 

Wista zakońozylo się zwyiclęstwem Wi- Leohji Pająk z karnego, ~~!ował dk>-J wynilków wymienić nai1ety ll'em!'S Anioły 
sily w stosoolku 3 :2 (2: 1). Wisła miała brze p, Marczewski. z KHmczalkiem ora:z Arskiego z Sewery-
mac·ziną p.rzewa1gę w ipierwszeij połowie · nf:aJklem ,i zwycięstwo Stibbeigo na!d Mac 

łtl.IZWJklB samOb0')•St\V0 meczu, ŁKS w idruigiiej. Bramki dla Wit.. LOOJA-HAKOMI (Włedień) 2:2 (1 :O). tkowia!dem. Dwa .puinlkty u:zyiSkał Poz... 
sły 1Zdoibyll: Balcer, KisieUńiskł I Lubo- Wtede11, 29 crerwca. niafl wa:loowerem. 
wledki po jednej. Dla ŁKS-u Tadeusle- (Tel. własny „Exip~). 20-letniei dziewczyny 
wi1cz r Herbstreich. Sęd!ziowa1 p, Na- W 1Plerwszym dnLu tuJrnieJIUI footballi(). NOWY R.BKO:RD SWIATOWY. 

Londyn, 29 CZlel"WCa, wroold. weigo ~ WiedlnlJU puyi oo~ia:le Ra.pldu, Na łeik!k:oatletycznyich zawodach gł'iu 
(Telegram własny). Hadcoabu, Slavfi .1 Legii warszawskiej ro choniemyoh rozegranych w ned~iclę w 

Wiie1kie wrażenie wywotafo samobój CRACOVIA-RUCH 4:1 (1 :l)• 'Zle'grano S]lOtkainle Le,gja-Halkoaih, lrt6- Warszawie zawodlnl!k Manikowski uista-
stwo 20-fotnie.j dz'iewczyny , !która nato- Kraków, 29 czerwca. re zakońc:eyło się ipo :zaciętej g·rze W'Y)ni- .oowil rclrordl świiatowyi dla glUJchonie-
żyfa sobie na tw~rz mas:kę, do której do (Te1. własny „:E~ressu). klem ·remł.sowym 2:2 (1 :O). rnyoh w rZIJlclie oszcz.ie.o,em, 'llZJISikuijąc 41 
pr<_>wad~na byita rurka odi g<łm. Sarno- Dru1ga goś.cina: !R:uiahul w KTakx>wteza OAROAIRNIA-SLAVIA 3 .0 mtr. 
b?Jczym ipozostaw~fa Ust, }la !którym na- lko~cz1yla się ~ów fl)Oraiżik.a. di?U!tylny ślą Oarbairirrla rozegrata :~v nded1ziei1ę sp<)t POLSKA f>!DOWADZI w TRóJMiE· 
p1
1
·bsala .. s~yibnnć·e dh11amleto~llne. s_iowa ś„Być ·Słkiej ; qracovta ipo łaidlJleJ ·grze, w iktó- 1kainie piitkarsłk'Ie , zie ;· Slavfą Mórawską "" 

a.1 o 1:11~ 1 y , '. aczeigo s1~ ziyiie na wie- rej wylka·z:ata 1z,naczną :poprawę formy•' !która. ~na:1a po bairdizó~adnej g,me ~ CZU BAŁ TY10KIM. 
cie, kiedy moona 11lmlizeć • ;pdkonała .przeclwntka w st()IS!lm}ru 4:1 ·sfusrtmku 3 :0; ·· ' ,, ~ilno, 29 czierwca. 

(1 : 1). . . . . (Te1. wf.asn'Y' „E~ressu1). Robotnik- pod kolami Bramki <ma :wyclęizcy zdic;lyy1ł: _ Za>- KLASA A W Ł-ęDZJ. w pierwsizym dlntui twrn!ejiu baltyic-
• chernskl i Makzylk. &norowy punld Nłeidiziefne $POtl<anlla PlłkarsOrle o mł- kiego Poliska-.Estonla-Łotwa \Pdbił w 

poc aągu <lila Ruchu: uzyiskał Peterek. Sę&iowa!l strzostwo kl. A okręgu Mdzddego 'Pll'ZYI- sllmku w da'l nowy rekord! Po1'sid UJzyisllm 
' Nczorai około godz. 8-ej wieczorem .P. Otto d'Olbrze. :n.los·ły nast®ujące wY'nlkL: Hakoah - jąc 7,32. Dm gie miej1sce w te j llmnkUJ-

r!'.1 ul. Łagiewnickiej _pod koła taksówki Strreil: KS · A:O, TuTJ;'śd--ł„TSO 3:1, i-encji ;zajął również IPOlak Nowak, który 
dostał się 41-letni Władysław Tyma, ro POGOŃ - L:EOHJA 5:1 (3:1). ~K~:· Ib-WKS 2:0, , Orilrnn- u!8rza 1:1 sikoczy~ 7,3L Po ipierws·z·ym d1nirn zawo 
botnik sezonowy, zami1eszkaty . przy ul. Lwów, 29 ce::erwca. 1 W1idiz:ew~K!KS 2:1. ... dów Po1Sika prowadzi1 62 punktami.przed 
Zilerskie j n : Doznat on ciężkich uszko- ' (Tel. własny „t:xipr,essu")~ · • · , ' -<J.' Łotwą 54 :pkt., i .Estonją 51 pkt. fodnaik-
dzeń cielesnych. Pogotowie po udziele- Ni1edz·iie1 ny mecz Ugowyi Pogoń-Le- BOKSERZY WARTY w~ ŁODZI. że z powodu kontirzJi Kostr.z.ews!ldego 1 
niu pierwszej pomocy przewiozlo go d:i chja zakończył się zwycięstwem Pogoni W nied'z,ielę roz.egr any zostat w Ło, Słkorslldego, k tó1n y nie będą mogli star-
szpitala. Szoferem zajęła się policja, po- w stosm1ku. S: l (3 :1). Pogoń mia:fa do- d:zi mecz bo:ks·erski mię-d1zy lrnmbinowa- tować w ponied1zia1ek zwycLęstw,o P olski 
ciągając go do odpowiedzialności. s'konaly dzień, graijąc koncertowo pnzez nym ze S1polem Lodzi a dn11żymą _Wart)" stoi pod wielkim ·maikiem za1py~ania 
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W amerykańskim sądzie dla nieletnich 'flior.o;u . 
Woźni sądowi w roli nianiek. Małoletni złodzieje i włamywacze za~f :e !!'!!~!?~ 

Sędzia w roli opiekuna nieślubnych dzieci atmosferycznych 
w chodn dz! 1n1 . . :f'ensac:vjna proc:a feAa• 

tiu ws . ief e cy Nowe-go Jor nia tych dzłecł obfituj, w fachowe WJH· Jpł.acł nic za utrzymanie chłopca. Ona zaś rso fcanc:usftief!D 
• przy ulicy 22 wzn?ai 11ę szary ~do- żen1a złodziejskie z niezwykłem wuu.sze. ma na utrzymaniu wielkłl rodzinę 1 rue 

WJ b~ynek. P~uda1onek i .we1śc1e ~ : niem i zdenerwowaniem opisują najdro.. 'mote aię nim opiekować. Prancuskl lekarz Paquer, Inspektor 
cze~ rue. rwraca)'ł\ •.zczególne, uwa~t. nie bniejsze uczegóły kradz.ieży. Dwaj atarai Sędz.ia zwraca się do mulata l zapy. wydziału higjeny w dl!partarnenclo 
rM;niąc aę ab.so~utn1.• llY'le:m o~ in.nyoh sprawiaj, wrażenie w oajwytszym ato- tuje go 0 zawód. Okazuje się, iż był on Olse'y opublikował swoją pracę. opartę 
;budynków, gdz.ie nueaz~ li• biura lwb pniu zdemoralizowanych chłopców. Nai- śpiewak.iem orkiestry jazbandowej oraz na studiach nad wpływem warunków at 
urzędy paóstwowe. I młodszy piękny, jak marzenie, 0 nie- tancerzem w j~dnym z lokalów w Har- mosłerycznych na zdrowie człowieka. 

Na tle tego domłnufącego tu ur.ut.do. zwykle delikatnych rysach o gładko z.a- lem. Od wielu ~ednak miesięcy jest ju! Głównie zaś dr. Paquer zajmuje &łt 
wego stylu jas~rawy kontra.st stanowi czesanych bJond włoaaoh wywołuje po- <bu pracy i nie posiada PTZY sobie ~i badaniem zależności różnych ch.:"rół1 e„ 
atmas.fera, panu1ąca !14 s<;hodach budyn..1 wszechny zachwyt. gro.na. Malka dziecka 11C1ekła do Kali- pl~emlcżnych od opadów atmosferv~z-
ku. Dokoł.a roz.lega ~ę ~iezwykły hałas, j - Edzio, dlaczegoł tak ni~ładnle po. fomji z kochankiem. nych. · · 
1łycliać„p1sJ?, krzyki, śm~e~ i płacz ca- st.ąpił? Tak.i miły z ciebie chłopiec! .Mulat oświadcza., i! nie mote aię zao- Terenem obserwacji fran..:usklei;to U· 

łq a_rm1~ d.z1atwy. Od.nosi się wratenie, I - Bo nie mogli aobie bez mojej po.. pie1cować dzieckiem, gdyż sam z.a.mieszku czone~o Jest Jedno z miast we Francji, 
U oueści s1ę tu ogród za~aw dziecięcych mocy dać rady, oświadcza Edz.io słodkim je kĄtem u kolegi i n.ie ma środków na liczące 400.000 mieszkańców. Dane 
lub łd zakład fr~bfowski. I pełnym ujmtJiollce~o dziecięce.go wdzięku utrzymanie. Wówczas sędzia zwraca się przytoczone w nowo - wydanej pracy 

J?rrwi wiellde1 poczekalni tatdu dta nie głosikiem. do opielkunkl dziecka, która równie~ s~ bardzo Interesujące. 
!etnJ.ch ~ ot~arte szeroko. naościet, :'-8-la j Wszyscy trzej debiutanci zosta~ od- twierdzi, it nie ma •rod'ków n.a utrzyma Tak, naprzyklad: epidemia tyhtsu 
Jes.t szcz.elnie po b~ugi wypełniona 

1 
dani rodzicom, jednocześnie zostają im n.ie chłopca. • WYSt~puJe częściej podcza11 suchych lat 

dziełmi w ~owanystw1e matek, cioteik, wyznaczeni opiekunowie. Podczaa tyoh pertraktaaii czarui~cy to znaczy podczas okresów, kiedy ob• 
ha:bek i op.iekunów , ·~dowyoh, którzy I Podczas opuszczania sali 1ądowei chłopczyk, którego losy wa.tą aię na. aa. I serwuje się mało opadów atmosferycz· 
mu.sU\ aaystow;ać dz1ec1om podczas roz- : pię'kny Edzlo traci nagle panowanie nad li, zupełnie nie :zdając .sobie sprawy z 1y nych. Zaś podczas okresflw dcszczo-
prawy sądowe1. Do o~iązk6w tych o. ' sobą i wybucha płacz.em. tuacji, obrzuca nieśmiałem niewinnem wych rzadko wybucha epłdemJa o·fu• 
płckun6w należy r6wn.i_ei przygotowanie I :. spoirzeniem obecnych. su. 
aktu oskarżenia., który oprac<>wuiJt wspól Największe fednak uinteresowanJe Lecz oto sędzia znalazł ful! wyjście z Za to Jeśli po długotrwałych okre-
nłe z oskariycielem, ~ędącym fedn<><;Ze- ' wz.budza następna sprawa. Przed sądem sytuacji._ Przechyla się on prz.ez stół i, sach suszy następuje okres sltnych opa
śńie o~ro.6c• ~e1etn1c~ Oskarion~ch.: stają młodv niezwyk1~ przystojny ele- I biorąc ia r~czkę małego, mówi dod pie- dów. to stan taki nawet stwarza podat-
oczywiActe, me c:hodz1 tu o prawdziwy gancko U1brany 25-letni mulat oraz 4-letnl ' szczetliwie: ny grunt do wybuchu ep'demil tyfusu. 
akt oskartenia w znaczeniu procedury , chł0pczyk, bardzo podobny do ojca, 1't6- j _ Teraz nalefysz m6i maleńki, do fpldem!a szkarlatyny naJczęścleJ 
ka;nef. Jest to zwykły raport, który na ry sądz.ąc z barwy skóry, niewątpliwie, mnie. Nie aądt, te wszyscy chcą się cie- rozwija sle podczas okresów deszczów 
piśmie zostaje przedłotony aędztemu. I pocohdzi z mieszanego małżeństwa Jasna bie pozbył. Ja się tobą zaopiekuję Ode- wiosennych. DaJe sle przytem zauwa-

Wotnl tądowi noszą tu t-en sam prze matowa śliczna twarz chłopczyka nie śle clę do poczciwej cioci, która ma bar- żyć, !e epldemja tej choroby podle1a 
płsowy strój, co w zwykłych aądach, ' zdradza prawie zupełnie pochodzenia dzo wielu chłopczyków i będzie nieza. pewnym prawom per)odvcznoścl 1 pow
Jedna.k.te zakres łeb urzędowych czyn- ! murzyńskiego. Piękny ten chłopczYk wy wodnie bardzo rada, it otrzyma tak pięk tarza s:ę reirularnłe co 8 lat. 
oś " t · d ' ł · 1· d · t · N' i 'ł d • k J b d · t od Istnieje takte duża zależność tuber-n Cl Je& maczn1e .szerszy: wyprowa za i wo uie na aa 1 praw z.iwy en u:qazm. te ne m1 e ziec o. a ę ę Clę częa o - kulozy od deszczów .~mlertelność przy 

ił\ onI małych oskar!onyoh i ~wiadków z 1 występuje on tu w roli oskarżonego. Sąd wiedzać l postaram się, ieby cl było do. ;:, 
aali. kołysą na kolanach najmłodszych ma jedynie zadecydować 0 dalszych Io. brze. strutltcy obserwuje się naJwlekszą W 

oskarżonych, wówczu gdy &ędzia kon4e sach tego dziecka. Na sali pojawia aię Chłopczyk umiecha lłę radośnie, mu- maju. przyczem krZ)'WR łmlertelno~cl 
ruje & Jeb rod.r.icaml, wyjaśniają obrazki, 

1

, również t~a murzynka w towarzystwie lat jest niezwykle zmieuany i zawstydzo u ftrutlłków teł znaJduJe sle W zaletno• 
odpowiadają na różne pytania, opowia. swego dorosłego syna. Murzynka jest n.ie J ny, murzynka rzuca się przed sęduą n.a ścl od warunków atmosferycznych, pod 
dają bajeczki ,zapinajią guziki i t. p. zwykle zdenerwowana; o!wiadcza ona sę kolana 1 pełna wdzięczn<>śd, całuje go w nosz~c sle, podczas wlosnv deszczowej 

Pomiędzy stołem sędziowskim a audy dziemu, iż mulat od 4-c:h miesięcy nie rękę. I opadając przy suchej włośnie. 

zamach rewolwerowy miliardera 
• 

no ruOJaf a s111el ~onu 

forjum niema· a.b.solutnJe tad.nej bariery. ' 
Na zle.kka podniesionej trybunie urzędu. 
ie ubrany w czarną togę pełen dostoje:d 
atwa l uroczystej powagi &ędzia, który wo 
bee tyoh małoletnich o.skartonych stara 
aię być jalmajbardziej wyrozunuałym i JA 
'odnym. !fensa~vłna a/era 111 !Reno. młe•de ~eAoircfc).., 

Sesja się rozpoczęła. Przed ~ticzem I „ . &'OSll'Od08'U~ft 
.Sl\du staje wątła, rachitycznie zbudowana W stynnem ze swych rozwodów a- no rozwodu. oddawał się w Reno na-
12-letni.a chiewczynka w towarzystwie merykańskiem m!asteczku Reno, wiel- mietnie zabawle i rozrywkom. 

Papież ułaskawia 
skazansgo prz11z trybuna/ waty

kański 
NleJalld Masottl. obywatel Orodu Wa

t}icańskleR'o, został skazany przez try
buniał na 45 dni wlozlenla za kra·dizłet 
materJałów btxk>wlanych, popełni.oną na 
terenie Citta di Vattlcano. Paple!, do
wledziewszy sle o wyrok~ darował ka
re Masottl'emu I ułaskawił go. 

mat}d • . tęgiej ~ęd.znie ?.dzianej nie~iasty kie poruszenie wywołała ostatnio skan I W tych dniach po opuszczeniu teat· 
~ niedbale zwt11aJ<'cem1 kos.my'kam1 wło- 1 daliczna afera której głównvm bohate· ru zauważył swoją !one w towarzy· 
sów'. Pooho~z.ą one z ~~ieln~cy ,;ilums'', I rem był Jede~ z członków naimłodszeJ stwje genjalnego rysownika Arno, slyn 
zanuesz.kał~ prze~ naj~1ednieis.1..ą lud- . generacii najbogatszej rodzinv w ca- nego ze swych karykatur wvb1tnych rtowe udoskonalenie 
ność. Oskarżona ,est mezwykle zdener.; łych Stanach ZJednoczonvch. Komet· 'polityków i uczonych. Na widok tony 
wowa~ i bez; przerwy .szlocha. Sędzia Jusz Vanderblld został postawiony wt w towarzystwie karykaturzvstv. który radj O We. 
odc~ute protokuł. aprawy, poczem ka- stan oskarżenia pod zarzutem usiłowa- !·cieszył się wielkim powodzeniem u ko- Kłerownfotwo tramwajów młeiskłch 
te dz.tj'czynce 1diść. kradzl ł J nia zamordowania karykaturzvsty Pio- biet, Vanderbilta opanowało straszne w mieście Oran (Framcja) u.kupiło 6 pa-

- Nteś ~ą ~ o . e ' en.- tra Arno. Młody Vanderbild oodejrze· i wzburzenie: Z rewolwerem w reku rzu łąków tramwajowych zaopat.rzonych w 
nie. Raz dop~ciła.ś się 'kradzieży u WoO'!; wał karykaturzystę, I! utrzymvwał on cił sle na zakochaną pare. Pani Vander ślizgacze systemu Fi&chera. Pałąki te 
wortha, w s~lepie tO:centymowym, drugi bliższe stosunki z jego żona. z którą u- bilt stanęła między mężem i karykatu- wg. opinii fachowców nie powodują za_ 
raz Jw ~lepte cz:ek.oLadJ' ł dał sie do Reno celem szybkiel!o prze-

1

1 rzystą i ostrzegła swego nrzvjaciela, burzeń w odb.iorze radiowym. W razie 
~nwie::n~~:~i~. Pt;cz;:i. nalety prowadzenia formalności rowodowych. wydaj~c ok~zy.~: .•• Uważaj Piotrze, on f!df?y ślh.igac~e odpowiadały s~emu ce. 

kraść? Co z ciebie wyrośnie, jdU w.kro- Skandal ten wywołał wielka sensa· c~ce Cl~ zab1~l r1otr, którv ooza ołów lowi, w~zystkie powstałe pałąki WOZÓ'f' 

czysz na tę drogę cJę nawet w Reno, którego ludność przy I kiem nie ~osił ~gdy przv so~le !adnej tramwa1owych w Oran zost.a.ną w nle 
W momencie tym zabiera ifłoa ople- zwyczaJona Jest do wszelkie1rn rodzaju I i~neJ ~rom, rzucił s1e natychmiast do u-. zaopatrz.one. 

kunka sądowa. afer I awantur, należących w tvm m=eś I ciecV~~d rb'l 
- Pragnęłaibym zwr6cić panu sędzłe cie do wydarzeń powszednich. W mias· • e 1 t, odepchnąw~zv ~wą tonę Grubasy 

1.& alka cizi .... t.ł ,_ k d k 6 d J • • 1 , puścił SIQ za nim w pogon. Dzika ta go • 
mu uwagę,~ m ewcZ, ....... ma „„. tecz u .te1!1, o t rego u a a s1e CU\2' e nitwa obydwu mężczy n db f : nfe POłlelniofq pr~est~ustn> 
chanka. mężowie i tony, aby natychmiast po o 1 k' 

1
. z . 0 vw~ ~ s ę . . . 

Jennie musi <>puścł6 salę, sędzia wzy. trzymanym rozwodzie wstąpić w pono I przez wszyst. ie u 1ce miasta. ~IlJ-Oner Na~zelny lekarz w1ęziema w Kioto 
wa matkę celem złożenia w tej sprawie wne związki małżeflskle. - nakazy su I P?czął doganiać swe~o rvw~Ia. i wres~ (J~pon1a) otrzymał dyplom honorow~ 
wyjaśniet\. rowej obyczajowości i moraln. nie ma· ' cie, gdy 9die~łość m1edzv m~1 wynosi umwersytetu w Tokio z~ obronę tezy, !z 

- Czy o~wiadczenie opłekukl zgadza Ją tadnego zastosowania, i nawet wła- ł~ zaledw.e kilka. kroków,. nacisnął c~n „gr~aisy rzadko byw,aJą ~rzestęp~ami, 
ałę z rzeczywistością 7 _ za.pytuje tę- dze tolerują te stosunki, l?dYt orocesy i1el, rewolwer Jednak nie 'Yv~trzehł. a w~ękSizość ~;zestę.pco'Y Jiest d'z1ełem 
dLia. - Gd.r.ie majduj-e aię obe-cnie mał- rozwodowe, Jak wiadomo. dalą temu Mściwy mał~opek pe!en osłun1en1a przy ludiz1 chudych . Or~gt11<-:ln~, bą·dź. co 
tonek pani? miastu Olbrzymie dochody. To te! lud- stanął na chwile. Sc1ganv karvka.tur.zy ?ą9·t, teoria dO!<tora 1apons~1eg-0, m1!1fa 

.Matka dziecka wybucha spazmatycz : ność tego miasteczka jest niezwykle sta korzystai~c z t7go um~nał. znika1ąc JUZ sv.:ego prao1ca w S~e~spirz.e. ktor.~ 
nym płaczem. Opowiada Ona. J.t mąt 1 zblazowana. . "[ mdrokdach C1VemndeJ tbtl'llctzki. t Pdo powro· WY'raz1l J t1~ saCemą ?.PlTIJę w dramacie 
przed 12 Jaty zostawił Ją na łasce losu. . . c e o omu an er 1 roz a ował ma swym „ u Jusz zar . 
Od dziesięciu lat ma przyjaciela. Zaró~no mętowie, jak tonv nie int~ gazyn i skonstatował, lt nie bvło tam : :---- • 

N . d . dl nie bł resuJą s1e absolutnie zachowaniem sweJ I ani jednego naboju . 1" mil onó1111 lg·dzt 
a J?YŁ~~1eb sę dz1ego.' daacz~żgc;> t b e „drugiej połowy", gdyt ł tak dni ich Mi!Joner nie czynił ze swe~o post'"P· 't W U I 

rze z rum wu u o poWla , t ~es 2l yl ól ż · }i z t h · · · · "' ~ 
biedna, aby mogła .sobie pozwolić na roz ~sp n~g~6P0 yc1a są 11~

0 czon~. d Y~. 1 ku tadneJ tajemnicy t oubl·cznie oświad lfusu "''.u~oslomfa 
wód. to ft(,g ę w cz~n ~ b?~era d and er ił czyl, te 1dyby rewolwer bvł naładowa We-dług rez·u!ltatów spisu z 31 marca 

Sędzia chwilę zastanawia się nad tym s~e na r~b~o~~~o ~y;or!lv ~a~~e~h:ą "oyś, l?ołdotył~y sweg
1
o 

1
rywala trupem. r. b. W tej licz,bie j•est 6.S94.091 męż-

dość skomplikowanym wypadkiem. nsa ' wia c~eme to z ożv on. swemu ad- czyizn i 7.035.897 kobkt. W porówna-
Wreszcie wygłasza krótkie prz.emó.. se ~ję. . wokatowi celem powtór ... n1a .2'0 w są- niu z 1r. 1921 daje to przyrost w wyso-

wienie o demoralizuiącym ływie oto. ~ister Vanderbilt bvł ~onatv Poraz dzie. kości 16.23 proc. Na 1 kim. kwadr. ])rze-
czenia i niezdrowych w~ów egzy. drugi. W. roku 192~ poślubił drustą, mał j .w midcłe wszyscy sa obecnie prze strzenl .przyipa:da 56.02 mieszkańców. 
atencji na wychowanie dzieci. w rezulta tonkę. Mia.tg to miejsce po uołvwie .ro świadczeni, łt milJoner ode2rał Jedynie I - ---
cie Jenaiie zostaje przydzielona opiekun.. ku od chw1l.1 _uzyskania !ozwodu z rner komedJe. gdyt pragnął on mieć nowy do R~ł pra~O\VJ 111 ł"l~n;tł•i 
ka która ma cxuwać nad jej wychowa wszą !oną 1 Jednej godzmv od momen· wód w procesie rozwodowvm. I YI ~ w ~ i.UBU 
ni~m. • tu roz~odu ~ru~dej małż.onkl z JeJ ~:I Równiet .Arno Jest niezmiernie zado Rajem pra~owym można nazwać f s, 

Przed Oibliczem Temidy staie następ- pr~edni~ męzem. <?becn1e postanowili wolony. z teJ a.tery, gdyż orcces .ten -1 Iandj.ę, która przy ludności, nie przewyż 
nie 3.ch mfodocianych włamywaczy w on1 wziąć. rozwód 1 to w 1aknajszyb- I to dla mego na1lepsza re.kia ma. M:ast.ecz szającej 100.000 osób posiada z·g-órą lOO 
wieku od lat 9 do 12. Po zamknięciu skle 

1 
szym czasie. ko Reno oczekuje obecnie z olbrzymi em WY'dawnictw .perjodycz.nych i 40 ipism 

pu rozbili oni okno wystawowe w skła-1 Korneliusz Vanderbilt. oodobnie jak zainteresowaniem tego niezwvkle pjkant codziennych. 
dzie jarzyn i do'konali .kradzieży Zezna- wszyscy małżonkowie, szukaiacv w Re. nego procesu. I 
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,, 
Powteic sensacv111o·krv1n111al11a. 

12) 
:Jlapfsal speefalnłe dla ·„€zpresso" 1. '.ftar. __ ,.,.; __ „, 

BTIU!SZCRNIP.. mtsarteltl Za16rsktm ł wYWłado~ udałe I sprawach kryminalnych„. Mote ml wlec zem nie dala ona tadneJ odoowłedzl . I 
Jhrsurd Hartet1, bocaty pr~myslowlec, sio na mleJsce wył)adku. Na mteJscu Jednak! pan powie gdzie się podział zastrzelo- wyszła pośpiesznie. . . 

:'1~h~ Wa.~!!~fi. w~::o"Jii1~1~:::~ f;b;i~:w~1~~ :~~f;;d~~eK:e~lfr~~ ny przez pana „Tajemniczy .z portretu", Po jej wyjściu postanowll sam zba· 
do siebie kolen łat szkolnych komisarza stale on przytrzymany 1 pr:zewieziony do' oraz mój bratanek? Zostawił pan prze- dać jakoś tajemnice i usiłował podnieśd 
urzedu śledczeiro Zuórskiero. któremu apo- urzedu '1edczego. cle obydwu w gabinecie Renarda, leżą- sie z łóżka, jednak ból w prawem ra· 
"'lada, te ktoś czyha na Je&o bele, ktoś - W czasie vrzesłucldwanta przu komlsa-. cych J'ak pan opowiadał w kałuiY mieniu nie pozwalał na naJmnleJsze bo 
"'rzeJ kim Jest nlemo"llwe b I" 1 ir.za Zagórskiego Kaleta op.owłada w Jakim • · ? • 
• 4' 

0 
ron " s '=· c'"'l.u dostał sł• do f1·-y •• Renard'' ·w cha- krwi„. Prawda daj oo ruszenie. 

łfarten nie ma awoJer;o „przyszłero " " „„ d ł k 1 
mordetcy", widział ro bowiem tylko dwa ra.kter.ze J)l'acownika Pod nezwls.Jdem LI- Kaleta o par : · Był wiec skazany na nie ę n epew-
razy w tyciu. Ale. będąc z zawodu arty- roty. - Naturalnie... Dlatego tet nie ule- noścl. Po pewnym czasie zasnąr. a atdY 
,._ • malarzem. zrobił portret swego ta- ga - moim zdaniem - wątpliwości, te sle obudził, nie mógł stwierJzlć, !aka 
Jemnlczeco człowieka. by w ten Aposób Dziś właśnie, r<lv siedziałem w zarówno „Tajemniczy", jak i przodow- jest pora dnia, czy tet , rąo.te ~ocy. 
1alatwtć pollcll odszukanie 1we10 zabójcy. kawiarence, naprzeciwko domu, w kt6- nik Zagórski nie opuścili gabmetu o Lampka na nocnym stohku c;ągle su~ pa 

Po obeJrzenlu portretu, łfarten ośwlid· rym mleścl sie biuro, zauważyłem oko„ własnych siłach.„ Jestem pewny, te ma. 
czYł Zarór~klf!'l'llll te posiada Jesz.cze Io IYodzlny wpół do ósmej paba „rzodow 1 ól · b d 1 • k"lk d i j d taJ h 
Jakld Usty, które rzu~ nieco wtęceJ "' " działa i tu sp mcy z ro n arza... Przesz10 ·1 a n , e nos nyc , me 
łwlatła na t• sprawę. nika„. \Vchodzil do br':łmv ... Dnmyślł- _ Czyżby Renard? czących. 

Mówtac to, wyszedł do . drurlero po- łem sle. że wraca do biura I to mnie zas - Możliwe nawet, ie l Renard jest Marja przynosiła Zagórskiemu po· 
koJu by wvł•ć z kasy owe listy. tanowlło.„ Pomyślałem, ł.~ może ~nś Już spólnikiem „Tajemniczego'', sądze Jed- tywienie trzy razy dziennie, nułkając 

Nule rozlerlY sio trzy strzały '":'ot- zaszło ... Dlatel'!o udałem s.1e w jego śb· nak, iż prócz niego był Jeszcze ktoś ••• uporczywie jakiejkolwiek rozmowy. 
"'erowe, dochodHcL z dalszych poko1ów dy ... Ody wszedłem do mcrwszeito po- Jeden człowiek nie potrafiłby w ciągu J szcze Jedną osobą którą chory 
=~~:f!~s-;:111110 ~r~s~;u:~z~;~la~I~~ koju, pański brat~nek bvł Ju?' w R'~bine- ,JÓI godziny ~sunać z gabinetu dwuch o- przodownik widywał pr~ez ten czas, by 
lowł 1 J'IOmoca. Jednak Jakaś niewidoczna cre„. Usłyszał~m Jakiś nieznany mi rd~1~· flar krwaweJ walki. ł stara kobłecina głucha i silnie utyka 
roka samkneła w taJemntczy aPosób wszy. któr:v dochodził. do Df erwszeit > onk(JJU - . Ma pan rację„. - odrzekł komt- j:ca na nogę. Przychodziła zawsze w to
atkle drzwi POkoJu. w którym komisarz sł' orzez nledomkmete drzwi .. ów nletna· sarz Zagórski - ale te rozważania nie twle Marjł irobUa porządki w bez 
uaJdowaL Jomy mówił mn!eJwleceJ w taki !'Posób: dourowadzą nas do niczego konkretne- wk~~~~~m pokoiku w któtym przeby-
!:Jo!~~eJ z::riew br~==~~skl komt~iz'e': „A wlec poznałem pana, pa~ie Zngór- go.„ Obecna faza śledztwa ~ie jest by- ~~I młodzieniec. 1 

• rran, - w lł)rawach alu~bowycb za ID• skJ .. Z~inle pan t~ką ~mlerc.ą. na jaką najmniej dla mnie pomyślna. ,,Tajemni- Aż peWDPltO dnia stenotypistka i 
drusa. wyratował przypadkowo 1 opresJI sobie pan zasłużył' ... O t.lc - pomyśla- ety" bije mnie narazle na całej lłnjl... biura Renarda zjawiła się weselsza ja-
lakle1oł nicnnaJomea:o, na którego napadli Iem sobie i wyciągam z kleuenł rewol- - Jeżeli pan pozwoli pomóc sobie„. k ś Iż zwykle Oczy Jej płonęły tyw
~o~•SH udśwWa1k7 I uradll mu wer... Zaglądam prz~z nledomk.~i~te - przerwał reporter. s~vr: blaskiem: a na wiecznie bladym 

Komltan pokuule swemu bratankowi drzwi do gabinetu I w1dzc, Jak faki:; .'e· - Owszem, bardzo nawet pana pro- policzku zakwitły rumieńce. 
DGrtret zabóJc7 Hartena 1 ~tedy okaz.ule ~omC'ść mierzv z browm.n~.t do vrio-1 sze o spółprace... Chodzi mt przede- z 6 kl ł 

1 
a t t Je dobrze 

ale. lt „taJemnlc%y I portretu Jest tym sa- ·downfka... „Odwróć SI~' - krZVC%y., WSZV'Stklem O to by zbadał pan tajem•' ag rs CZU S ę ,u O Y • 
m~·m człowiekiem. kt~reao wted1 Zaaór· WttdY Ja blore go n.l cel l naciska1;1 1 · R d 1 i biura Bedzłe toj· te nie letał w lótku. Nie mód fednak 
·~~Yr•:,wał • 

0;~\. rtyst , cyn;.ncl.„ Ale tamten w „zdmeJ w~·lJtrze, dł~e oa:andos;ć 1!f ~e. Jak~··dla pracow- oouszczać pokoJr, w którym MarJ~ n-
„Lour:a~ .,:~kil. e p:zodo:_,nlk 

7
t':órski lit. bo mój rewolwer lroi:ne sł~ !:1.:1.\ł. •• nika zaJCndkowego przedsiębiorstwa z mykała go na k ucz. · 

•woła inafonia Z112e RoJ.tn-Own,, zwaną Rcf:1te pa.nu Jut mówiłem • , . ulicy Królewskiej. Niewola ta nie wYdawala słę bynaj 
„11r1s o zielonych oczach • Udała 11„ ra- -- Tak„. A skąd pan wie te h·m _ Je~tem do usług _ zgodzłł się- mniej teraz taka przykra Jak dawniej. 
~~od~~!~ :

1:;:i•;,1-_ ~~Z:::U~t"::iw~~ kt6n· strzelał do me{{() hr;tanka, hyi Kaleta z~ nieukrywane;;; zadowoleniem. Wledzladł, t
1 
e zobaczy M

1 
arJe -. zJa ~pd1zł atole. nast~Plll•ce 01toueni.a ' ów „TaJemnlczY, z portret1f'r.. Jutro zabieram się do Intensywnej pra- nę, za we - t

1
e spo rzhy wił ,e ciep e 

..PP. ZlodzleL Odrazu sle domyśliłem 1 mam \\'fa•, cy. oczy 1 to osładza o mu c w e samotno-
{~~~~r•dll ml wczortJ 11 moJcłe lente, fe sfe nie myle „ · Jednakte plany Za~órskiego I Jego ścl. 

czarna teinkt 1 papierami , - Pozna go pan z tej fotografJI? - nowe~o pomocnika spaliły na panewce, ": sercu Jego zakwitł kwiat m!łośei. 
prosze o zwrot za ucrod• 1000 do- zapytał komisarz, wyją\HZY z sz1.1flady bo gdy Kaleta przybył nazajutrz ·do biu Mlloscl, z które) nie zdawał sobłe PO· 
b'ch. DyskrecJa upewniona. Bod·ue- zdiecle. ra, lokal pana Renarda był zamkni~ty czątkowo sprawy, a która potęgowała 

z:r~:i ·;~ md:;U kawy 1 szybko ale - Tak, to ten sam... Dla mnie było I na dwie olbrzvmie któdkl. . się w nim z dnia na dzlet\. . 
1<>tegnal. to Jasne odrazu.„ Reoorter zakomunikował o tem. nie- Wszystkie sprawy, które lnteresowa 

P61.n1.t «Miptwe ,aa prz,odown• dowf•-1 Komisarz wyclągnał papierośnice · zwłocznle komisarzowi, który z kolei ły i.ro dotychczas, znikły dlań z wtdno-f:!!i •.• i.1 ów _r T·!~mnic.z_y • _p~ret~·· w stronę reportera, do którego nabrał połączvł sle telefonicznie z mieszkaniem krei.ru została tylko Jedna - młlość do 
w Oli O.HwU 1U1Te1 Emy, u„a.,. 11ę I f I ' d k d I bi b I M Jl 

m oetychmi.aet, f.daak dozorca iałormuj• Jut zuoełnego zau an a. I vre tora prze s e orstwa udow ane· ar . . '° t• ,fiir'I• o 1Mooyl.h ocuch·' opułoiła - Widze. te pan ma soryt, f)anie Ka go. J teraz ,kiedy stanęła na prozu - z 
mteukaoi• w towarcyatwie .,.wneto pana. leta, l orjentuje się pan niez1orzeJ w Nikt Jednak nie podszedł do telefonu. uśmiechem na soczystych wargach, ser 
łstóref:> ~la r.-aadz.a •• a w7~1.iem cało ce zabiło w nim gwałtownie. 
-;,:; ::::::: dnia sostafe w wtłl Har- ROSDZIA& Xll. -- Mote teraz zechce wreszcie 00-
tena 1astrulony w obecności prioOOwntllA --=--- mówić ze mną? - l>OmyśJal, wstafl\C 
Zazónkteco I łlflku poltcJantów portier Nar od stolika, przy którym czytal ksłdk~ 

tona. Portier ów od chwili zamordowania &dzi•.e i•esfein '·· - Może pozwoli sobie po\viedzteć to, 
Ha.rtena ukrywał sio w willi t co n«Y wo- co od kilku dni nurtuje moJa, Jatfl? Mo-
drował 1 zapalon11 śwledl po wuystklch Po 
kolach wtllll. Okazało sl41, te p0rtJer został te.„. 
aatrzeJony l)!'Z.C-Z kobieto pr:teobrana w mun Przodownik Zagórski otworzył oczy z portretu''? I skąd się tutaj wzięła. w l Tvsl;\ce nieuchwytnych nadziei za· 
dur Poltcfanta. który '-Przednio został za- I ze zdnmlenlem spojrzał dokoła. tym zagadkowym pokoiku? kwitły nagle w duszy młodzieńca pod 
ut~!t°:i!~ przybył komis~ Zaa:órskt. - Udzie jestem?. - zapytał siebie Pragnął bardzo , dowiedzie~ się o czarem ciepła oczu pięknej dziewczyny. 
który Po przeprowadzeniu wstepnea:o śledz- półdosem. wszystklem, choć wątpił, czy ta skryta, Spoglądał na nta zlekka zmieszany i 
twa przekona! ale. te portier został ustne Letał w blałem, czystem łótku. znaj niedostępna kobieta powie mu cokol- czekał Jej płerwszeio slowa. 
lonywprzo,ezrod~oleble~'.:ałduJ• ZagórsJct brelok duJącem słe w małym pokoiku. Okna tu wiek. • A ona ujęła delikatnie jego dłoń ł 

"' ...... nie bvło, natomiast na niskim stoliczku Postanowił Jednak sp óbować O 1 ł kształtu półJcslebca wysadzany rubinami. . r . na rze ~ a: 
Ml~zy ramionami półks!dyca tkwiła duża ploneła lampka elektryczna pod róto- tymczasem postawiła na stollcYkU fłlł* _ Wybaczy mi pan zapewne panie 
awiazda rubi'llowa. wym abażurem. . tanke mleka, która przyniosła ze sobą przodowniku, te niewole, na któ;ą zmu 
ataf.0 ,~!1k: ~~ł~~nf:.z~~r;11~ z~:::::!e~~; I Młodzieniec począł sob1e prZYl>Omf- i skierowała sle ku drzwiom. Ujął Ją za szona była skazać pana ... Niech mi pan 
1ońca do firmy budowtaneJ „A. Renard et nać wszystko, co zaszło 1 doszedł do ręko. jednak więi"ZY, łt działałam w dobrej 
c-1e", która budowała win„ Harte.na. w przekonania, te znajduje sto teraz pod - Panno Marfo„. Pani pozwoli.„ . :ntencfl 
Urmle teJ, dość podeJnaneJ, prócz seefa czyjąś bardzo czułą opieką. - Słucham pana - odparła cicho 

1 
- N~turalnle Nie wątpię o tern na 

K{!rjr ml~~t:nn:1'~:!':z~~astfn~%f~~~ Czyżby letał w szpitalu? Powiódł nłe patrząc na niego:· ' chwilo, panno 'f.iarJo.„ - wybełkotał 
&nie z Zuórskim przyJęty urzednik Ll1ota. wzrokiem po ścianie, szukając dzwon- - Prosze usiąść„. na chwile ... Chciał Zagórski, mieszając się coraz bardziej. 

Zair:6rskl uczyni! w biurze dwa ~strie· ka, ale go nie znalazł: bym pomówić z panią o„. Rychło Jednak opanował to zak!ol)o-
!enla: Jedno. te suf nosll na ręku branso- - Hallo, hallo„. - zawołał Klosem, _ Nie nie _ :przerwała 1 nnrc.zła tanie I pewniej spojrzał w Jej oczy. Te 
letke & brelokiem kszt~łtu półkslętYC!i dru· który wydał mu sfe obcy. bk ' k j° "„„ raz ona straciła pewność siebie I COf· 

~l:c!~ s1n:eP;~~Lotyp1Stka Marla miała na Czuł Jakieś nieludzkie znutenle I szy Zo~t:ł Ps~~ 1;, rozdwojeniu. NieJas- neła sle o krok. • 
Wh~czorem. oJ)Um:zafąc b!uro, Zagónkl przerażllwy ból w prawem ramieniu. ność sytuacji męczyła go nlewypowl.B- Przez chwile milczała, pocze'fl zako 

wziął klu~. by wródć do biura. Wróclw- który spotęgował sle Jeszcze bardziej, dzianie ,- .. . munlkowała mu tonem nietr.al nrzędo-
s.zy usłyszał dochodzące z gabinetu Renar- 2'dY przodownik usiłował podnieść się Gd •1 1 Jd j ···

1
·-- --.. -~-h·· · wym· 

da roz11ac~hwe krzyki Matli, a pótnt.cJ Re· • J k l l dl b t ł dm na po- Ze Se zna U e W Ce..r1C 1t· • C j b 
narda. Gdy wpadł do gabl.netu nie zastał meco. ę ną opa e w a kach? Czy życiu jego grozi Jakieś nie- - zu e sle w o owi~zku zawlado· 
tam ani Marli. ani Renarda, tylko Jakiegoś duszk1. bezpieczeństwo? . mić pana, że jest pan wolny ••• 
metczyzne, w którym poznał •. TaJemnlcz.e· W teJ chwłlł drzwł się otworzyły I - Co znaczy? - -zaP'l'ta' z uśmte-
ro z portretu''. Ten równie! Poznał Zagór- do pokoiku weszła cicho postać ntewleś Domyślał sfe, te Jest we władzy „Ta chem ' ·-
skiego i w pewnym momencie wyciągnął re- ci Jemniczego„, choć z dru2'iej strony nie · T d 

1 
i 

wolwer 1 strzeli!. Zagórski pad! na podloxe. a. m62'ł zrozumieć dlacze~o b d i - O znaczy, o par a - 7e mo e 
Jednocześniil roz.legl sle 2-gj strzał l .• Talem Zbliżyła się do łóżka I ujęła Idące- b wł 1 1 

• ...t 
1 1 

z ro n arz pan ' opuścić swoje wiezienie ..• O jedno 
niczY„ zwalił sle z nóc. Okazało się, 

0
te go lekko za dłoń, szukając pulsu. a s e z n m w cere5,e e nie pozby tylko pana proszę ł sądze, te mam do 

strzel.li do. niego urzednik Ligota który a· _ p nna MarJa? _ szepnał Zagór- wa się go odrazu. te~o prawo· aby mnie pan nie nłepo 
~e:z~:t~h~.c~a~~31 Joed::bil~etu°~aeci:e1~~ ski ze zdumieniem. - . Te ł tysiące Innych wątpUwoścl tra- koił, Jako urzędnik poJlcvin~· ... Czy mo-
go redaktora z okrzykiem: „Sę_nsa~Jal Sen- - Tak. ja„. - odparła stenotypistka piły mózg nasze2'o przodownika, naoa- że ml pan przyrzec? 
sac!a!''. z biura Ren"'"da waJąc ~o niepewnością. _ Ni · . . h d 1 Okazuje sie ze Ligota który Jest współ- ~ • · p . k . . 1 e rozumiem, o co pant c o z ... 
pracownikie~ '„oazetv Óla Wszystkich'' i Pr~yglądał się. badawczo. ~l~dej zmę o kil u ~odzmac.h ~o pok~l.<tt wesz 
nazywa sie. Kaleta prowad~i śledztyo „na „ czoneJ twarzy dziewczyny 1 1e1 oczom, ła znow~ panna Man~ .1 przymosh rąn-
wlasną reke' celem z<lo~yc1a materiału d·la ·w których czytał dręczącą $tO JUŻ daw· nemu obiad, smakow1c1e przvrztldzony. (D I • • ł ) 
swego Pi~ma. ~ polecema_n~czelne~ ~ectak niej tafemnice. Kim była? Co ją łączy. I znowu przodownik usiłował nawiąza~ a szy Ciąg JU ro • 
ton zawiadamia on o za1śc1u w f1rm1e „A · T . • · dz" I f t 
Renard et. C-ie'' urząd śledczy i wraz z ko-. Io z Renardem i owym „ a1emruczym rozmowe z 1ewczyną, ecz yto ra-
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Hallo! I'• rodjo ! .. Dlwl~kowy Teatr ::twletlny iiitEMiiDI „Cl\SinD'' PROORAM ROZOLOSNI LODZKifJ 
,,POLSKIEGO RADJA„. 

Poniedziałek. dnia 29 czerwca 1931 r. 
10.15-11.45 - Transmisja nabotedstwa z Ka 

edry Poznańskiej. 11.58-lZ.10 - Syznał czasu 
W-wy, hejnał z Wlety MarJacklef w Krako
le. 12.10-13.10 - Muzyka s płyt rramof. 

3.10-13.20 - Komunikat meteoroloziczny. lą.20 
13.40 - Muzyka IO Lwowa. 13.40-16.ao -

rzerwa. 16.~16.40 - Muzyka IO LwowL 
6.40-17.10 - Prorram dla dzieci: 1) Obrazek 
WY Zarembiny: ,.Pojechali na wakacleN: 2) 
e!Jeton Mieczysława Jarosławaklezo p. t. ,.Zna 
omość z wlelbłądemN (tr. s W-wy). 17.l!-
7.35 - Płyty zramof. z W-wy. 17.35-17.40 -
omunlkat „z przed stu latN. 17.40-19.00 -
oncert Reprezentacyjnej Ork. Pol. Państw. pod 
yr. Al. Sielskiego, Wanda Czajkowska (sopran) 
L. Ursteln (akomp.). W prozramle muzyka po-•••••••••••••••••••••••••••••• 

Porywający dramat szalu I namięt
ności. W roli tytułowej Rene Adoree, 
która &twa.na now" ucyws.panlahi kre 
aclę I ni~ównany JeJ partDer. Oeorge 
Dury ca. 

~adiproz.ram .• ROZKOSZE WOLNO ser. niesamowita komedia w 2-ch cz~ 
śclach z udziałem królów hwnoru Lau
rell I Hardy. Ponadto1 Dodatek dtwle
kowy Metro - Ooldwyn • Meyer. 
Dziś I jutro PQCZl\tek o zodz. 12 w poi. 
Ceny miejsc na porankach 75 zr. I 1 .zł. 

pularna (tr. s W-wy). 19.00-19.20 - ~ozmal
tołcL 19.20-19.40 - Odczytanie prorramu na 
dzleA nut. l płyty rramof. 19.40-19.55 - Po
zadanka radiotechniczna z W-wy. 20.00-20.15 
-Wiadomości przyjemne i potyteczne s W-wy. 
20.15-22.ao - Of.eretka L. ratla „Panna z Ial
hN (tr. s W-wy . 22.~Z4.00 - Komunikaty: 
pollc:vlny, sportowy, oraz muzyka lekka I ta
neczna s W-wy. 

WTO.REK 30 czerwca 1931 l'IDku. 

Narutowicza 20 

Dziś i dm na&tęgnychfl 
N~ i naijgłębsz.e od czasów 
mtMema kiaemaMiigrafii arcyd:r.i.eło 

fiilmowe p l.: 

Swtalla I clenia 
maclarzyfislwa • Ood:s. 11--..;12.151 Swuł aa.su .s Waz

,_.,, hejnał z Wie.ty MU>&.ckle; w Kraikowi•. 
komuin.iikat meteorologiczny, odczytanie proizra- Film o wzafemnych stosunllach między 
mu ddminego i reipmuu t.a•tr6w l kia. 12.15- mę:kzp:ną l kobietą! 
1G.115 Mu.i}"ka z płyt ~fooowych f. A. !Gmg- Film o miło~ci małżeństwie l ma.cle-
beil, P~a 16(), 13„1~16.~ · Pnerwa., 16..00 rzyństwiel 
--116 45 Płylty gramofon z Wlal'ftlll'NT 16.45-16.50 Film opisujący niecne praktyki , labry· 
Komunj1kart dila. .tie.~ a rybalk6w, · 16 S0.-.-17.10 kantek aniołków"t · 
OdclJ'Y'ł z Krallrowa p. t.: .,.Mói:!g a lotel~tudiun" ; Film będący ostrzrienJ.em dla niedo-
wygł, dr. Zejmo-żeijmd._ 17,1'5-17.35 Pł,.ty g.ra.mo4 · hriadc:ronych dziewcząt! 
z W__.y, 17.35-1800 Odczrt s W&.. .,;z, I Film, który musi obejrzeć każda ton.a. 
wraitd ~··. wyigt, prof St.ef11111 GJ.ue:r • matka ł córka! 
18,(t)_,19.00 Kio111el!ri pqpulamy z Wa.IWJllWY. ! Najipięik.niejsza symf.onja tilllllOM"a na 
W-yGc,1 0«1k. P. R ,Pod dlyli J. Oiiimił.Slci<ego Hele· I czieść cia.ła kobiece.go! 
na Ja4"0Szó.wna (S-Oqll!'an) i L Urstm (alk~.). I TyMco dla do.roosłych i tyilko dda ludzii 
19.00-<19.20 RoiZilDaifości, 19..a:>--<19.40 Płyty grai. I o siJnych ne:rwaoh! 
mofon01We, 19 40--20 OO Kom'll!llliDcait Iihy Przem. Dziś początek o godz. 12-ej w pot. 
łWiicU. w ,ł..odzf, ~~· pr~<l'łlmll a.a dzid Od 12-3 ceny miejsc 75 ,r. i 1 zł. 
nastęumy ' komumkalt me.te·or~y_ 20,00 - O izodz 11 45 w nocy 11,Ptąailn<y aell!le 
20.15 iPr880Wy ~ilemndlk radjo~komumka~ · · llJOICUY 

~*8.~w20~~~~2~~.~~~ ~ 
W'I3ko pt,: ,_FeruianenaJna umowa", Le.rry JomOG& 
(11r. z W-wy}, 22()()......,2215 Fe!ije.ron p.t. ,.Pol.Le" 

BJ DZIS I DNI NASTĘPNYCH! a 
~ Debiutuje słodka Lols Moran, oraz BJ 
8( męski Walter Byron w potęż.n)"Jll oby- i:'2I 
Ul czajowym filmie Poxa p. t. Ul 

I r1! i u nal 
~ Nadprogram: Dtwiękowy tyzodnlk BJ 
al l'oxa .1 aktualności krajowe. BJ 
8( Dziś i Jutro pocuitek o godz. 12. - Na !Cl 
Ul pierwszy seans ceny zniżone. ~ 
~ Na pa.rank. ceny 75 ~. I 1 zl. Ul .......................... „ ... 

wygł. p. Jl!Al Sok1:1licz...Wiroczyńlllkf (iłir & W--r}. D EBlll 
~5 =ek l::;:~ka~~e~~.;g_~~ I r+ 
KoODJCert s-0b:111ty z Krakowa, Z3 00-04 ~ MuzJ!k,a TEATR REW Jl 
le&ka i taneana z Wa:rsurwy. akuszer-ginekolog (EJ ZfaOTI\ Kl\CZKI\" IE 
:xxxxxxxxxxxxxx,i p o w R ó ~ I t ~ t:· orrodzłe przy ul. Sienkiewicza Nr 40 E x Wkro· łCe I x Al. Kościuszki a9, telef. 120-35. La (KJNOT~;,o~~~~~LNIA) IE 
X • ·X •••••••••••••••• ~ DzU I dni następnych przebojowa I 
i ,,JOeTWdAR.Cell!nTEAzTRU1·aREtWyJI "i. i~ ~r*1!f.~~~~i:=~ D „!ą:.o~!:iJ.,.n!~!!~„ D 
= 

Krem .,A D a" La Początek przedstawień o rodz. s 1 to !Dl 
IS. fr.I wlecz. - Sobota, niedziela i święta po fr.I 

Wszystkie młeJ~a Po dotówce. X Cena słoika zl. 2.- do nabycia w aptekach, La a przedstawienia: o rodz. 6, 8 I 10. La 

l 
X ~:6r;z~nins:a~~ł artystyc:r;ny. X składach apteoznycłt 1 pedumerJach. [B CENY MIEJSC od zL l do a zł. IE 

~~.;»··········· -... „.... ---------- „.„.„„.„„„.„.„„ ... „ .. „„.„.„ ..... „ .. „„.~ 

Droga do 
szczęścia i powodzenia. Motor Gi'iiBr Uwaga! Place nowe-Chojny Uwaga! 

DDJUJI- " 'l'JWrSII YIDfI PMYSr%0ł"~. 
O 11• ,futd •ri rosteroe duohowe.t l 

ole:rp1ea moralnie. Jeteli nie wleez 
oo oz1111d aby opanowa6 obeone,warun 
kl t~oia. B.&llBSLIJr 1m~t• rok l dato 
urodzenia - O'rRZlJCASZ darmo 1U1all•t 
'BWOJOOO .L0Sl1 ŻYCIA 1 l'JIZSZ!fACZDU. 

llrlnlejeze ogtoesenle i 90 g:ro1111 
enaozkami pooztowem1 - za1,ozy6 na 
prZdaylko pr6bne.t ANALizy·ROROSXOPU 

Ad.1'1111 WARSZ.A.TJ., l!ednueka l '1 
W.P)'ffello-miet:ra 1l&Uk tajemnych. 

ANALIZA SZCZXGó:.OWA i ODPO 
S l. Y li' lł E O 01.c;=;;:;..-~:;i;c"" 
JrEDJU• '" zt, 3 - 2s sr. L :.... 

P:RZYJ.V!OIA OSOlUST.11 C/tLY l>ZIU:WARSZAWA-l!ednare a 17, 
PAJai?AJ'aDr is w poro poznan7 LOS ŻYCIA, wekaz6wll:1 

1 ra47 'W_TĄJEKIIQZOJIEOO dada• J' a m.mo:ino&ó prseolw• 
dz1ala& madkom LOSOW'llC 1 Z Z, li WPz.YWY Osz.Al!IOf· 

~m•m••••••••••••••••••••••••••••••••t 
i KomunlkacJa autobusowa 

ł łaódź-Piotrkó w 
: Autobusy na powy:tszel linii odchodza do Piotr· 
• kowa I z Piotrkowa o ka:tdel pelneJ godzinie 
• począwszy od 7-el rano do 21-el wieczór z 
• Dworca Południowego przy ul. W ólczaiisklel 
: Nr. 232, doJazd tramwa)em 14. Czas przeJazdu • 
ł l_&odz. 30 mln. • .••••••••••••••..• „ •••••••••••••••••• 

ul. Zielona N1 e W nowoutwo.rzonej kolonii, znajdującej się w pięknem centrum 
Telefon 185-49, w sąsiedztwie Ss-rów Mtllera, koło kolei mote każdy nabyć 12 KONNY Chor. •kórne place na budowę domów I plantację ogrodów po ce 

SIMErtS I HALSKE P:;;.i:.e~~c~:~2 nach b. przystępnych 
120 VOLT, S7S obrotów i 7'/,-8 •1, w, Wiadomość: tel. 121-7q lub ul. Narutowicza Nr. 3, m. 4, front, 

b d O dob t . I piętro, w godzinach od 10-2-ej i od 4-7·e1·. w ar z rym s ame D d 

SPRZEDAM R6i~ó~r 0 •-me•. 0 •.me•. •o .. med. 

Przejazd 15, B-da Szczecińscy U li SOPIPIER ta~UDOW!~i M. ROZENTAL 
Dr. med. 

S. Kantor 
'pecJallsta chorób wenerycznych. skór 
aych. włosów t moczopłe')awych. Le
i:zen1e lamna kwarcowa I vrom!eniaml 
Rentgena. 
PIOTRKOWSKA 144. ROO fWANOI! 

UCKIEJ. 
WeJścle Ewan1ellcka :I, Telefon 29-45. 
Przyjmuje od 8--2 I od ~ w. Dla J>a4 
oddzielna ooczekalnla. 

Dr. med. • 

H. Lubicz 

Df~1~~~=-:2 9
• Ul. 6-DD nmnła 1 Plotrkowska70 akuszer ginekolog 

Specjalista chorób telefon 220-26. (róg Traugutta) 11-go Listopada 19 (Konstantynowska} 
skórnych, Chor. skórne. drógl Tel. 181-83 Tel. 223-34. przyjmuje od 4-7 pO poL 

Wenery[lny[b 
moczowY;ch, ~ene- Specjalista chorób od 1 do 2 w Lecznicy nPOMOC" 
ryc~n• t kobiece. ( skórnych, wene Aleksandrowska 1. 

i moczopłcio'wych. P~y~d· 5°~09 9 d:,, 12 rycznych I mo• -·~-.----------

~S:Lł~:~!;!.°~J~~ w ~~e:diilo~1'2:ię- L:::~t:·~:~t~~~: nr l PID"ZB\VSka 
Oddzielna poczeka!- Oddzielna poczelcal promieniami U • • U · 

nia dla pal\. Ilia dla pd. lampa Rpoąe;tgena I lam Położnictwo, choroby kobiece 
kwarcowa. Przyjmtj'!'r~~w8~j0 GDAlQSKA. 57, I piętro, telefon 108-01. 

Dr~ med. Dr med do 10,30 rano, od 1 PrzyimuJe od 3-ef do 5-ej. 

HELLER Haitracht ~~ ;,1i !:."w0!ie~ ~OO,[lO[~J J-~~W ~ I chor. skórne Ch ó d10z_iel1ę, 0
i 1ś8wipęta~ 0

odd !I gn I weneryczne or. sk rne. „ U ~ 
Tel. 179·89. Pio~rk~wska 10 zie na pocze a ma f inne • 
nAWROT 2 weneryczne d . 1 k 1 . I 

nie czyńcie eksperymentów specjalista chorób skórnych, we i od 4-8 I od. 6-~.30. w1e~z. I 6 S 
przyjm, do 10 rano Przyimuie s- 1o~ano ••• przyimuje do reperac1·1. 

ze zdrowiem! nerycznych I moczopłciowych. dla pali apP-;, od4-5 W n1edz1ele i św1ę- li •. ·go ier19nia 76, III piętro 
Nie dajcie się na nic innego, rze- w niedz od 11 2 pp ta od 9-1, ----__ Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu 
komo równie dobrego, namówić Cegielniana Ne 7 dl . • h. Ordynuje w leczni-_,o I. I. a•• a niezamotnyc c SANITAS" 1 Doktór ZGUBIO\NO kutę rejeetira.cyjną i me-~ ,,.. według stare!eie'f~:r::l~~eglelniana 43 ceny lecznice. YśrÓdmiejska 8 u • tryikę na na.zwielro loek Solanz·, rocz-

to marka d~fis~~fko~l:t. w cilłgu Przyjmuje od g, 8-10 12-2, 5-8 w Dr. med codz.Dord.1m2.e30d-. 1.30 '.lnUJbOWl[l n·Bk 1912, ul. 11.,go Listopada 42 
Także antysept ... ·cznie spreparowana niedziele i święta od 9-1 Dla pd od n l ~ li ft n 

, dzielna poczekalnia. (OMAR K n· , . k· „.=································· ·---------- IB\Vtazs '\ Chor. akórne, PIOTRKOWSKA PRYWATl'tE weneryczne 

POGOTOWIE .LEKARSKIE Dr. med. Choroby sk6me ·~:~J~~~t;:.;::· I płciowe. 

R E I C H E R weneryczne, 1ecze- wenerycznych i Konstantynowska 12 
Z• I & 12 3 3 3 nie diatermią dj a- i moczopłciowych T L 155 52 IB ona termokoaiiu1ac1" o- .1ektroterapja. e - • 

• raz laoipą kwarc, diatermia Przyj01uje od 9-1 
• Specjalista chorób skórnych MONIUSZKI 5 ul. Andrzeja 5 . i 6-8, 

TELEFON• I wenerycznych. tel • . 170-50. Tel. 159_40 Dla mezamotnych 
• Leczenie d 1 atermią. Elektroterapja. Przyjmuje od 11 Przyjmuje od 8-11.

1 
CENY LECZNICE 

Udziela dora:tnej pomocy lekarskiej we wszelkich wypadkach Południowa 28, tel. 201-93 do 1 PP• li od 5-8 od 5-9. w niedzie·1 
nagłych 0 katdel porze dnia i nocy. Lekarska pomoc aku- Od 8-11 rano i od 5-9 wiecz. w ndi0edz1 iepl0ę poodł, 11 le0iddśzw.1.1e'ęltnaaopao·c9z-e·1 ••• TELEFON łf 1 ·72 
azeryino-ginekologiczna, - Stacja zapobiegawcza pod kier. W niedziele od 9-1 PP• , 
___ Ie_k_ar_za_sp~e_c~ja_li_st~y-c_z~y-nn_a_od __ 9_w_._do_3_w_n_o_cy:_._ _________ ----------------------------kama dlapa:ń~·--~~~====~~==========:=:=:=:=:=:==:: 
Redakcla 1 Admlnlstracia: Łódź. Piotrkowska 49. Tel. Administracll: 122-14. Konto P. K. O. „Wydawnictwo Republ·i. ka" Nr. 68. •4g 

TeL Redakcii: 12i-2.t. 136-43. 136-44, 189-00. I 

ODDZIAł' Y: KRAKów:-~l-Pii;;:sk~-4. tel:-l65.00;- KATOWICE: Biuro dzienników „HagaK Wincenty Szczepaniak, ul. Piastowska 9, tel. 7.17; SOSNOWlEC; Bl~ro dzienników Józef Hlawskl 
ul. 3-go Maia nr. 28; BĘDZIN: Biuro dzienników J. Hlawski, ul. Małachowskiego l; DĄB~OWA GÓRNICZA: Biuro dzienr.ików J. Hławski, 3-go Maja nr. 4; ZAKOPANE: Waleria~ 
Joniec, Krupówki nr. 30; GDY NIA, ul. Boles ła.\· a Chrobrego 8. TARNÓW: ulica Krakowska nr. 2; CZĘSTOCHOWA: Al. Panny Marii nr. 31, tel. 4-48; KALISZ: Złota nr. 14· 
RADOM: A. Eifer, ul. Żeromskiego 25, tel. 2-15. KIELCE: ul. Sienkiewicza nr. 46, tel. 171; SKARŻYSKO: ul. Iłżecka nr. 16, tel. 40; PIOTRKÓW TRYBUNALSKI: ulica Garncarska nr. 3. 

Prenumerata: z kosztami przesyłki pocztowej zr. 3 gr. 50 miesiecznie 

Za wydawcę i druk.: Wydawnictwo „Republika" sp. z ogr. 

1 
OgłOS%enia: W tekś~ie 50 gr. za _wiersz _milimetrowy (na stronie 4 szpalty); 

. . . nek~oło21 40 gr. za wiersz m1hm. Drobne: za slowo 15 groszy, 
naimnie1sze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowo IO groszy, najmniejsze zl. 1.20. --------odp. redaktor odpowiedzialny: Jan Orobelniak,-Lódź, Piotrkowska 49. 
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